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„ r a c i e  H  p o b i e l i *  co os iągniemy p r z e d ł u ż c i e  
rllrt. , - / .L  (U mai  Si. Le c z  i tu jest pewna  g r ąm -  
, iV dvm mus i  w pewnej  t e mp era tu rze  u rno-
^ a i ć ; inaczej  n i e  byłoby p rzyzwoi tego przeciągu- 
Z» mi n i mu m 6$ s topni  i ł .  p r z y j ą ^ n n  . 7

R ó w m o  wie lki  wp ływ na ma te r ya l  palny wy-  
V i e r a  ilość pow ie t rza  w o g n i sk o ,  W cz a . m  pale­
nia  wchodząca-  S t r a t a  ci epła j e s t  p<u d W o J o n ,  
o,lv z a m i a s t  p o d w ó j n e j , P o c z w o r a . los 
powiet rza  W piec wchodzi .  -  IS«,.lyw ten pow.e-  
L a  m ia r k o w a ć  m o ż n a  znanemi  z a su w k am i

d r zw ic zk am i  pieców.
Je że l i  w s tosunku  do p r ze s t r zen i ,  ma ło  d r z e ­

wa w piec kładziemy, ,  t a k ,  *.e się toz w n.zk .e j  
paR t e mp era tu rze ,  s t r a t a  ci ep ła  j e s t  w i ę k s z y  bo 
przy mniejszej  i lości powstającego c . e p ł a , w i ę ­
ksz e  uchodzen ie  ogrzanego powiet rza  ma  mie j -

Opułan ie  pieca z poko ju ,  nie  p rzynosi  ani ko  
RZVś c i , ani  s t r aty w mate rya le  pa ln y m ;  al e z a ­
pewn ia  zd row iu  pomocne odnaw ian ie  p o w ie t rz a ,  
U l i  wentyl laeyą.  Do tego łączy s,e j e szcze  ta ko 

- że piece n ie  po t rzebu ją  s tać ba rdz o  b l i sko
ś c i a n y ; a tern sa m em  wyd a ją  równiej sze  ciepło 

i ogień lepiej  doglądać można.
M a t e r y a ł ,  z k tó rego  piece poko jowe  s t awiamy,  

iua- na ich w łas nośc i  i sposęb dz i a ł an ia  najyj.i., 
k , zy  wpływ.  Mate rya le ,u  tym jes t  zelazo,  g l ina 
palona , lub oboje r azem.  Żelazo  czy o n ,  

w b l a c h a c h , j a k o  dobry p r z e w o d n i k ,  . łatwo 
c h w y t a  c iep ło ;  a że ściany pieca -żelaznego są

(a)  M y l n e ,  to jest z d a n i e :  że  się oszczędza  m. p a l i w i e ,  
og rz e w a ją c  d w a  p o k o je  j e d n y m  w ie lk im  p iecem . 
J o i e l i  b o w ie m  z a c h o w a  sic t u  p r z y z w o i ty  s to s u n e k  
m ie d z y  o b ję to śc ią  p i e c e ,  d r z w ic z k a m i_ i n i r ą , ; . a  
p r z i t e m  ta k a  m assa  d r z e w a  w  p iec  się k ł a d z i e ,
jak ie j  w y m a g a ,  w t e d y  o d p o w ia d a j ą  w p r a w d z i e
Iwenin c e l o w i ; a le  j a k i e  to r z a d k o  g a r n c a r z e . n a .  
Si u m i e j ą  z a c h o w a ć  tez s t o s u n k i ;  a  rzadzie i  ,c szcze 
k ł a d z i e m y  W p ie c  ty le  d r z e w a ,  i le  w ła ś c iw ie  .wyr 
in a” a ' a w o b u  p r z e p a d k a c h  s t ra ta  o p a ł u  jes t  p e -  
w n C i p s z t ą  id e ^ a w sz e  jes t  p o t r z e b a  o p a la n ia  

W r a z  d w ó c h '  'pokoi.

zwykle  c i en k ie ,  przeto ciepło ł a tw o  i szybko się  
rozchodzi .  Podobny piec wydaje w około s iebie  
w ie l k ie  gorąco,  dopóki  ogień się w nim pali- 
Gdy zaś w y g a śn i e ,  wkró tce  n t raen e i eplo ,  a po­
kój  równ ie  p rędko  s tygn ie  j a k  i o g iz iw u  si ..
Piece  że lazne  dobre są  w miejscach , k tó r e  p ręd­
ko do pewnej  t empe ra tu ry  doprowadzić  t r z e b a ;  
np. w sa lonach ,  k tó re  p rędko rozgrzać  należy:  lub 
t a m ,  gdięie wysok ie j  pot rzeba t e mp era tu ry ;  przy- 
t em si lne opalanie pieca , ma miejsce w suszar ­
n i a c h ,  lub ogrzewaln iach.  —  W a lc o w a ty  ksz ta ł t

że laznego pieca j e s t  najlepszy.
G l i n a  pa l o n a ,  daleko  wolnie j  w porównan iu  z 

że lazem przepuszcza ciepło.  ' W e ź m y  dw a  piece 
równeg o  ksz ta ł tu  i obię tośei  , że lazny i z gliny 
pa l one j ;  leez śc iany osta tniego cz te ry  razy mech  
b ę d ą  g r ub sz e ;  ogrze jemy j e  r ó w n ą  i lością inate-  
ry a lu  palnego ;  a p rzekonamy s i ę ,  że gl iniany 72 
razy  później  oziębnie niż żelazny;  za t r zy ma  wię« 
ciepło 27 razy d łuż e j ;  a l e natomias t  w j edn ym 
ez as ie ,  tvlko też ^ c i e p ł a  powie t rzu  udziel i .

P a l on a  g l ina ,  u w aż an a  za  ma te rya l  na  p ie ce ,  
na j s tos ow nie j sz ą  jes t  do równego ogrzan ia  poko ju ;  
przy jmuje bow iem  w siebie zwolna  ciepło ogni ­
ska; a. gdy ściany p rzyzwoi tą  ma ją  grubość,  w te ­
dy z e w n ę t r z n a  pow ie rzchn ia  nie rozgrzewa  się 
zby teczn ie ,  n aw et  w te n cz as ,  gdy w e w n ę t r z n a  
aż do czerwoności  j e s t  rozpaloną.   ̂ ■

Piece gl iniane p rzyzwoi tej  objętości ,  dok ła dn ie  
odpowiada ją  za łożonym wyżej  war un kom .  "W o- 
palaniu drzewem,,  ruszt  u spodu o g n i s ka  .jest 
s zkod l iwy ,  bo zbytni  napływ p o w i e t r z a ,  j e s t  
przyczynił  u t r aty  ciepła.. L e p i e j . wpuszeząc ;Po- 
wie t rze  d r zw ic zk am i ,  mia rkując p rzewiew za po­
mocą  o two ru  u dołu d rzwiczek się zna jdującego.

O g r z e w a n i e  z a  p o m o c ą  c i e p ł e g o  
p o w i e t r z a .

Przez  ogrzewan ie  ci ep łem po w ie t rz e m ,  r o z u ­
m ie my ;  w p r o w a d z a n i e  d o  m i e j s c a ,  m a j ą ­
c e g o  b y ć  o c . i e p l o . n e m  p o w i e t r z a ,  w  i n- 
n e i i i  m i e j s c u  o g r z a n e g o .  -  Podobne  ogrze-



\ r n n i e  m a  n p .  m i e j s c e .  g<ty i M n m y  ot w o r  w s u ­
f i c i e  i z b y  d o b r z e  o g r z a n e j :  u c h o d z ą c e  p r z e z e ń
c i e p ł o  o g r z e w a  p r z e s t r z e ń ,  do  k t ó r e j  n a p ł y w a .

P o d o b n e  o g r z e w a n i e  u s k u t e c z n i a  s i ę  d w o j a k o ;  
a l b o  e i e p t o  i d z i e  b e z p o ś r e d n i o  z p i  o s a  

d o  o g r z e w a ć  s i ę  m a  j ą  e e j  p r z e s t r z e n i ;  
l u b  t e z ,  p i e c  p o s t a w i o n y  w  s t o s o w n e j  k o ­

m o r z e ,  o g r z e w a  n a j p r z ó d  z a w a r t e  w 

n i e j  p o w i e t r z e ,  i t a k o w e  p r o w a d z i  s i ę  d o  r z e ­
c z o n e j  p r z e s t r z e n i .

P o s p o l i c i e  s t a w i a j ą  s i ę  t u  p i e c e  n i ż e j  m i e j s c ,  
k t ó r e  z a  i oh p o m o c ą  o g r z e w a ć  z a m i e r z a m y .

G ł ó w n y m  e e l en i  t e g o  s p o s o b u  o g r z e w a n i a  j e s t :
1.  Z n a c z n ą  p r z e s t r z e ń ,  z a  p o m o e ą  j e d n e g o  p i e ­

c a  j e d n o s t a j n i e  o g r z a ć ;  a  d o  c z e g o ,  i n a c z e j ,  

p o t r z e b o w a l i b y ś m y  k i j k u ,  l u b  k i l k u n a s t u  
m a ł y c h  p i e c y k ó w .

2. K i l k a  p o k o i  j e d n y m  p i e e e m  o g r z a ć .

3 .  O e i e p l i ć  m i e j s c e ,  w k t ó r e m  z j a k i c h  b ą d ź  
p r z y c z y n ,  p i e c a  s t a w i a ć  n i e  m o ż n a .

T r z y  s ą  s p o s o b y  o g r z e w a n i a  p r z e s t r z e n i  z a  p o ­
m o c ą  c i e p ł e g o  p o w i e t r z a :

P o d ł u g  p i e r w s z e g o .  Z i m n e  z e w n ę t r z n e  p o ­
w i e t r z e  p r o w a d z i  s i ę  d o  p i e c a  ( l u b  d o  k o m ó r e k ,  
o  k t ó r y c h  w y ż e j )  i t u t a j  o g r z a n e  i d z i e  s l o s o w n e -  
m i  k a n a ł a m i  d o  m i e j s c a  m a j ą c e g o  b y ć  o c i e p l o -  
n e m ;  z k ą d  p r z e z  s z p a r y  o k i e n  i d r z w i ,  w y p i e r a  
z i m n e  p o w i e t r z e .  —  S p o s ó b  t e n ,  j u ż  o d  w i e l u  
w i e k ó w '  j e s t  u ż y w a n y  d o  o g r z e w a n i a  w i e l k i c h  
p r z e s t r z e n i .  P r ó c z  o e r e p l a n i a ,  p r z y n o s i  o n  i t e  
k o r z y ś ć , i z  z r z ą d z a  m o c n e  p r z e w i e t r z e n i e ,  s k u ­
t k i e m  b e z u s t a n n e g o  n a p ł y w u  p o w i e t r z a .

P o d ł u g  d r u g i e g o .  P o w i e t r z e  w e w n ę t r z n e  
( w  i z b i e )  n i e  j e s t  j u ż  w y p i e r a n e  p r z e z  s z p a r y ,  

j a k  w  p o p r z e d n i m  ć a z i e ;  a !e  m n i e j  w i ę c e j  o g r z a ­
n e ,  p r o w a d z i  s i ę  s t o s o w n e m i  k a n a ł a m i  d o  k o ­
m o r y  o g r z e w a l n e j ;  g d z i e  d o  w y ż s z e g o  s t o p n i a  o-  
g r z a n e ,  w r a c a  d o  i z b y .  T y m  s p o s o b e m  m a  t u  
m i e j s c e  c i ą g ł y  o b i e g  p o w i e t r z a  z  i z b y  d o  k o m ó r ­

k i ,  c o r a z  b a r d z i e j  o g r z a n e g o .  W  t y m  r a z i e  o-  
g i e ń  w  p i e c u  z a s i l a  s i ę  z e w n ą t r z  p o w i e t r z e m  z i ­

m n e m ,  o d  s t r o n y  z e w n ę t r z n e j  n a p ł y w a n e m .  Z y ­

s k u j e  s i ę  t u t a j  c i e p ł o ,  k t ó r e  p o d ł u g  p o p r z e d n i e g o  

s p o s o b u ,  p r z e z  s z p a r y  w r a z  z  p o w i e t r z e m  z i m n e m ,  
s i ę  w y d a l a .

N a k o n i e c  p o d ł u g  t r z e c i e g o  s p o s o b u :  p o ­
d o b n i e  j a k  w  p i e r w s z y m  r a z i e ,  z i m n e  p o w i e t r z a  

n a p ł y w a  z  z e w n ą t r z  d o  k o m o r y ,  czy Ii s k ł a d u  
c i e p ł a ;  z k ą d  b ę d ą c  r o z g r z a n e ,  p r z e c h o d z i  d o  

p r z e z n a c z o n e g o  m i e j s c a ;  p o w i e t r z e  z a ś  z t e g o ż ,  
p r z e z  s t o s o w n y  1 a n a l  p r o w a d z i  s i ę  d o  o g n i s k a .  

P o d o b n i e  j a k  w  p i e r w s z y m  p r z y p a d k u ,  m a  tir 
m i e j s c e  b e z u s t a n n e  p r z e w i e t r z a n i e ,  c zy l i  k r ą ż e ­
n i e  p o w i e t r z a ;  a p r ó c z  t e g o ,  z y s k u j e  s i ę  c i e p ł o ,  
g d y ż  p o w i e t r z e  j u ż  o g r z a n e  w  p o k o j u ,  d o  o g n i ­
s k a  s i ę  w p r o w a d z a .

P i e r w s z y  s p o s ó b  m a  t ę  w i e l k ą  k o r z y ś ć ,  j a k  to  
j u ż  n a m i e n i l e m ,  iż  p o w i e t r z e  o g r z a n e ,  n a p ł y w a ­
j ą c  d o  i z b y ,  w y p y c h a  z n i e j  p r z e z  s z p a r y ,  ( s k u ­
t k i e m  m o c n e g o  a e r o s t a t y c z n e g o  p a r c i a )  z i m n e  
p o w i e t r z e ;  a  z a r a z e m  n i e  d o z w a l a  w c i s i i j e u i a  s i ę  
p r z e z  t e ż  s z p a r y ,  d o  i z b y ,  z e w n ę t r z n e m u .  A z a ­
t e m ,  n i e  t y l k o ,  ż e  t a k  p o w i e m ,  w y d a l a  z i z b y  
z i m n o ,  a l e  n a d t o  w z b r a n i a  m u  d o  n i e j  p r z y s t ę ­
pu.  W s z a k ż e  c o  d o  s k u t k u ,  s p o s ó b  t e n  p o n i e ­
k ą d  w y r ó w n y w a  d r u g i e m u ;  m ó w i ę  p o n i e ­

k ą d ,  p o n i e w a ż  z a p r z e c z y ć  n i e  m o ż n a ,  i ż  p r z e z  
s z p a r y ,  w r a z  z z i m n e m ,  w y d a l a  s i ę  t a k ż e  po ­
w i e t r z e  n i e c o  o g r z a n e .

W  t r z e c i m  s p o s o b i e ,  g d z i e  o g r z a n e  j u ż  
p o w i e t r z e ,  n a p ł y w a  z  i z b y  d o  o g n i s k a ,  m a t a  t y l ­
k o  j e g o  i l o ś ć  j e s t  d o s t a t e c z n ą  d o  p o d n i e c a n i a  0 -  

g n i a .  Z  t e m  w s z y s t k i e m ,  d o k ł a d n e  p o r ó w n a w « Z e  
d o ś w i a d c z e n i a  p r z e k o n a ł y ,  i ż  t y m  s p o s o b e m  o-  
s z e z ę d z a  s i ę  t y l k o  o k o ł o  2  p r oc .  m a t e r y a l u  p a l ­

n e g o .  A  z a t e m  o s z c z ę d n o ś ć  t a k o w a ,  w  r z a d k i c h  
j e d y n i e  p r z y p a d k a c h  m o g ł a b y  w y n a g r o d z i ć  p r o ­
w a d z e n i e  k a n a ł ó w '  z i z b y  d o  o g n i s k a .

P i e e e ,  d o- o g  r  z e  w  a n  i a  p o w i e t r z a  s ł u ż ą c e ,  

s ą  d w o j a k i e : ,  z j e d n y c h  p r o w a d z i  s i ę  c i e p ł o  
b e z p o ś r e d n i o ,  s t o s o w n e m i  k a n a ł a m i ,  d o  m i e j s e a  
k t ó r e  o g r z a ć  . z a m i e r z a m y ;: d r u g i e ,  j a k  t o  j u ż  

p o w i e d z i a ł e m ,  o g r z e w a j ą  n a j p r z ó d  p o w i e t r z e  

W otaczającej j e  p r z e s t r z e n i  ( w  k o m ó r c e )  z a m -

i
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]knW*H a d o p i e r o  ztąd , prowadzi  s i ę  - t a k ow e  
do mię-jsi**, 'Któro maja ’być  oeieplft-ne.

1* i e r vr;s z e tak są  u r z ą d z o n e ,  iż dopiero po 
w w a s z e n i n  ognia i wybraniu pozostały  tli w ęg l i  
i popio łu ,  o tw iera ją  s i ę  kan a ły ,  z mie js cem o-  
•grzać s i ę  ihająceui  kora ni u n i k a j ą c e , c e l e m prze­
p ro w adz en ia  do n iego ciepl ika.

D óś w fa d cż cn iń  przekonały,  iż pieco t e ,  co do  
oszczędnoś c i  materyału p a l n e g o , nie mają  nad 
d r u g i m  s p o s o b e m  og rźewkhia  'p i erwsseństwa.  
A je dn ak że  nio wy dają  one  nigdy tak c z y s t e g o  
ciepła,  jak d r u g i e ;  pon ieważ  w yw i ą z u ją c  s i ę  tu 
ono po cze śe i  t akże  z ogn i s ka  i z ka n a ł ó w ,  po­
przednio do prowadzen ia  dymu s ł u ż ą c y c h ,  j e s t  
z w y k łe  mniej  w ięce j  s w ę d n ę  i z dyme m po łą­
czone.  "Oła t e g o ,  gdz ie  ehodzi  o c zyst e  oci epla­
n ie  po w ie t rza ,  tam ty lko d ń u g i  s p o s ó b  może  
być poleconym.

P ie ce  do og rze w an ia  w  m o w ie  bę dących  ko-  
inor ,  są  z w y k łe  z l a neg o  że laz a ;  już to dla tego,  
i ż  ten materyał  prędzej  s i ę  rozgr zew a  od g l iny,  
już t eż  i z t ą d , ż e  g l ina  nie  wytrzymałaby  tak  
mocneg o  pa len ia ,  j a k i e  tu  z w y k l e  ma  miejsce .

N o w y  s p o s ó b  p o w i ę k s z e n i a  ż y z n o ś e i 
n a  w o z u  z w i e r z ę c e g o .

J • _______

P.  M a i  b e l  wyda ł  n i edawno  p is emko  pod ty ­
tu ł e m:  W i e l k a  u ż y t e c z n o ś ć  p a r y  g n o j o ­
w e j ,  czy l i :  „Sposób w i ęk sz eg o  użyźn ien i a  ro l i ,  
lub p a s t w i s k ,  za pomocą p a r y  z jednej fury  
gnoju z w ie r z ę c e g o ,  a n iże l i  przez użyc i e  20  fur  
t egoż  gftoju przes tarza łego ,  czyl i  zw ie t rzonego ;  
tudzi eż  sęposób przeis toczenia rol i  płonnej i  suro­
wej ,  w  c iągu dni  k i lku ,  na z iemię  ogrodową .”  

T a k  w ie l e  obiecujący tytuł ,  s łu szn ie  każe  po­
wątp i ewać  o wartości  p i s e mka ;  z  tern wwzystkiem

Ich b u d o w a ,  pod w z g l ę d e m  og n i s ka  i rur dym 
pr ow adzących ,  j e s t  ta s n m a , - o o  zwycza jnych  po­
kojowych  pieey.  Z  fą tylko r ó ż n ic ą ,  i i  z a w s z e  
na leży  w  nich pił l ie nie z komory ,  a le  raczej  z 
zewnętrzne j  strony.  D l a  tego do ich og n i ska  
prow ad z i ć  w iuna  s s y j a ,  j ak  to ma mie j s ee  w  
piecach z z ewnątrz ,  opalanych.  Nadto ,  pow inn y  
być stnw’inne o ile podobno , najdalej od ś c iany,  
aby c iepło na  w s z y s t k i e  strony s i ę  rozpraszało.

K s z t a ł t  ich jest  rozm ai ty ;  są  b o w i e m  o k r ą g ł e ,  
czworogran ias t e  i t. d. A le  najmocniej  starać s i ę  
na leży  oto,  by jak najdokładniej  i najtrwalej  by ły  
zb u d o w a n e ;  już to dla t e g o ,  iz  z w y k le  na m o ­
cny og i eń  s u  w y s t a w i o n e ,  j a k o  też z tej przyczy­
ny,  iż częs t e  psucie s i ę ,  pociąga za  sobą  n a jw ię ­
k sz ą  n i e do go d no ś ć ,  mi ano wi c i e  w  raz i e  mocnych  

mrozów.
S trzedz s i ę  t akże  na leży  m o c n eg o  ich przepa­

la n i a ;  n a j p r z ó d ,  po n i ew a ż  przez to bardzo  s i ę  
os ła b ia ją ;  p o  w t ó r e ,  p o n ie w aż  W .tym razie  
mniej  w ię ce j  swędzą .

[C iąg d a ls zy  w  n a stęp n ym  N rze .)

o z a c h.

w sk azu je  ono pos t ę po wa n i a ,  k tó re ,  s t o sownie  
w y k o n a n e ,  w ie l e  s i ę  mogą  przyczynić  do pod­
n i e s i en ia  żyzn ośe i  z i emi .  M szczegó lnośc i  z a ś ,  
d oś w ia d cze n ia  P. M a i  b e l  można  uw a za c  n iejako  
za p r a k t y c z n y  d o d a t e k  do ważnego  artyku­
łu  Wv B i e s  i e k i e r s k  i . e g o  Ferdynanda:  U  W a* 
g i  o u ż y c i u  w r o l n i c t w i e  s a l e t r y  ( N i t ru n i )  
c z y l i  M a t e r y l  u n i w e r s a l n e j ,  w  Nrze  20  
T y g o d n ik a  z r. b. zamieszczonego.

D l a  t e g o ,  zupełni e  j es tem przekonany ,  i ż  po­
dany przez  P,  M a i b «1  środek , c e lo w i  odpowia­
da :  ale  też równie  j es t em pewnytn : i ż  od razu  
potępionym zostani e  prze? ty  eh gospodarzy ,  k t ó
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rych  n ie jakie  j o w . g k s z e n i e  p r a c y , , » do tego s tosunku  role użyźni .  W s z a k ż e  ł a tw o  sie można
odda len ie  sie od zwycza jnego p o s t ę p ow an ia ,  od o t o , ,  p r ze ko n ać ,  roz po śc ie ra n e  rzeczone kopki
r a z u  z a s l e p . a , ,  przeć,  w rzeczy,  n i e .h by  „a juży-  w mie j scu ,  gdzie były u ło żo ne :  odznaczy  sic tu
t e e z m e j s z e j , t a k  dalece uprzedza :  ze najmnie j -  bowie .h  z i emia  przez długi  czka , „d n ; |  zadz iwię -

s j o „ „ „ „  M  „ i „  b„J n o ś t i , ,  l i e lh i  ;  ^  J  *
Alo p o n i t w u .  C. j le l i ł i Jcow o i n i . j . M g o  , | .  „ i , , ™ , ,  t o m , o j  i n  ; ,1„ „ o i r z . J n i a

s m a ,  m e  l iczę do g r o na  r o l n i k ó w , uprzedzonych  zasiewów,  Jak lab . >
r « ^  „% t i e 6 0
k . , . , u a  zachodów . w y m a g . j , ]irlc.lo „ > n ę  * ,  ^  ’ '

^  tU z a ,n , t s z cz a '» l ^ o t k i  wyciąg  z wymię-  W ia dom o]  i e  do Fabryk salet ry  u i y w a i a  wad 
mone go  p i s e m k a : upraszając  o ł a s k a w e  zawiado-  w ie r e j  z i emi  ze st-n-vcl, ' ow e ' J‘
mie n ie n ie  Rednkcyi  T y g o d n ik a  o s ku tk u  udvbv r» - ‘ • • , . ’ r ’ s taJen >
k tó r y  .  W  «  » U d i « U  W  l  2    " ' ; i “
P .  M . l b . l  j o m ó f t ,  .’  "b TT”  1 .  i ,„ „ ę ś r i r j  ,o

—  °  ,' ! ,eJs c e > le,n t c z  więcej  tworzy  s ię  t u  salet ry;
r, • . 3 Wl?e tio , , fWorzenin salet ry,  po trzeba  rzeic"!
Z a m ia s t  n n g r o m ad z am a  gnoju z w ie r zę c eg o —  zwie rzęcych i w m m ,  W  V-  ? ę

m ó w i  P.  M ^ b . l - r . r v i . l U i . k , , , , ,  .  b . ó , , . , ,  „ , j .  „  2() ,lo

, , b  i "  X , , . b . , p s z Ob0rj 1 P i e j ą c  częseidmi  z w i e r z ę c e m i , j a k  w ntonono-
ukiadf lo w nmle k u „ k , ,  j e d n e  lub  najwięcej  dw ie  w „ „ „ h  t „pL h j  g l .  Z Z -
p aro kon ne  f . , r ,  o b e j m u j , , . , ,  , „ k o w c  m e b a w n i e  bn ie j s . yc h  er , ,s i t , i ch  u . h c J j ,  „  , „ , t ó  ,
ok ry ć  ze wszystkich  s t ron  z i emią ,  na  5 do 6 sfo'p parą.

wysoko .  W k r ó t c e  gnój poczyna tu f e rm e n t o w a ć ;  Im dłużej  kupk i  te s tać b ę d ą ,  tern wiece]  u- 
a  w y w ią z a n a  % niego p a r , ,  « , l i  p o w i e , r a .  „ l a -  „  n i . b „ U t r J . T c ]  . . .
t r o r o d n e ,  ł ącząc się z z i em ią ,  tworzy t ak  zwa-  s k u t e k ,  gdy w ię k s zą  i lość wapna uży j emy;  j e -  
n ą  z , e n n ę  i n s p e k t o w ą ,  k tó ra  pod Wzgledeih d na kż e  do 20 for  ziemi,  nie radze b rać  o* wie-  
z y z n o s e i , równa s , ę św ie że m u n aw o z o w i ,  j a k  to c e j , j a k  zwycza jną  b e . z k e  od sol i ,  a l b o w i e m ,

s t u t T  f  r ‘W1 • t dWa tU “ f i  W m d k i ;  albo gnój nie
S ku tek  zas  będz ie  tern większy,  jeżel i  do zie-  wyda tyle g a z u  Sa l e t  r o r o d n e g o ,  iżby s ie

n u ,  do pokryc ia  gnoju użytej ,  dodamy nieco wa-  wapno na  sa le t r e  przeis toczyło;  lub też tyle ie'i
pna  pa lonego ,  a później  na p o w i e t r z u , lub ruro- u tworzy,  i ż b y  upraw ian e  roś l iny ł a tw o  poled*
z i e  na leżyc ie  rozkruszonego.  W  miejsee w a p n a ,  mogły.

m o ż n a  J o  tego wziąść  p o p i o ł u  w a p i e n n e g o  Z res tą  i lość wapn a  za leży od rodza ju  zi emi  - 
( z  p ieców wap iennych) .  W a p n o  lub pop ió ł  w a T na  j a k ą  ten komp os t  p rze zna cz am y;  a mianowi -  
p ienny,  nie mięsza  s ię  tu z z i e m i ą ,  ale r aczej  cie od t ańszego lub kosz towniej szego nabyeia n-0.

az a c i enka  je j  w a r s t w a ,  po t rząsa s ię  nieco I m  z iemia  j e s t  surowsza, ,  ba r dz ie j  zdziczała
w  . m a cn a  i  «ajvowata,  teęii więcej  uz jd  go należy
\ \  tym razie^ wapno  l eząę w y p i s a n y c h  ku p k a c h  n iże l i  w p r zec iwnym razie,  

od j e s i e n i  do wiosny,  lub  od wiosny do j e s i e n i ,  L u b o  i  bez dodan ia  wapn a ,  zi emia na w ó z  po- 
a ece nasyea s ię  c z ą s t k a m i  s a l e t r o  w e  m i ,  k r y w a ją ca ,  mocno  się użyźni  onegoż p a r a ;  j e-

j a k  z i em,a  po 10 lub 20 l a t ach ze spodu  stajni  d n a k ż e ,  j eżel i  t y lko podobno,  r adz imy mięszać j a
lu b  obory,  często b ie lo ne j ,  w y b j a n a ;  i  w tymże z wapirem ; n i echby  i w malej  tylko ilości;  gdyż
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„ u- życie rydlem przytłoczyć, aby tem bardziej  a -  
j edynie w tym razie twarzy się tu sa l e t r a ,  * slę Jiary gnojowej. W  braku
bardzo wegetaeyą pobudzająea,  _ wod n>oina ,0 zrobić po najpierwszym d<s*ezu;

N a  dowód jak łatwo, cze se .  zwierzęce w y k i lka  razy w ciągu lataNa flowou jau  ........  .
c*noś ci z w apnem, zamieniają się w .u lem,  . 
t a c z a m  n a s t ę p u j ą c  f a k t o m  ; P ^ z u s  ^ a s n ^  e  ^

powietrza w roku 1746 w Marsylu . w rzucono 
* i -ii....... fv«if*.cv tru

VT t n i j  ,  i .
eo powtarza się k i lk a  razy w ciągu lata.

Może kto powie: że to po s t ę p ó w  a n t e  w i e ­
l e  w v m a g a  p r a c y .  Pr aw da ,  iż więeej niźl.  j e j  

• .w> tsnla $ fur ano-UT.vu. ,«» w * * » . * : ; ”x
k' f k u  i . a u « . r -f> ™Tri.z,::rstarvc-n Kd/>d»i«‘u "

każdego  przykrywając "****■każdego  przyKrywainp; ‘ _ . . , em i , odpowiednia niechby 10 furom gn oj u ,
t l u  francuskiej  r ew o luc j i ,  odkryto piz.p.-■ ■ połowie wyżej przyjętej  ilości), powiększona
też kazamaty,  i przekonano s .ę ,  i* cala ta . J  ^  ł0Sta„ież nam sowicie wynagrodzony*
zamieni ła się w saletrę.  W e i m y  np. iż do pokrycia 2  fur gnoju ziemię na 5

Kupki w mowie będące,  jak s ię rozumie,  j  wy#0-k e , potrzeba 1 dzień ręcznej pracy,
leży robić w miejscu,  które tym sposo ’em i bardzo za nadto,  gdyż jedna  osoba ki lka
znić zamierzamy. Jeżeli więc na po u u goi kupek usypie), i tyleż do rozrzucenia kupki ;  i ze
lub jarzynnem je zakładamy,  »  <uienna re . M a praca kosztuje niechby zl. T gr.
z i e m i ę , w k o ł o  nich wybrana.  N a m  en,c U  _ ^  ^  3  otCzyn,amy użyźnienie z ie m i ,
sze ,  iż ziemię tylko z warstwy ro‘. zajnej. m c  , ' ^ 4  j nie po furom nawozu.  Wszakże  juz sa- 
należy; biorąc j ą  bowiem głębiej ,  dobyliśmy gn>n- V nie w ^  takiej  masy nawozu,  wię-
tu surowego , naczem cała powierzchnia mniej, ^  'ko^ oyi,,io niźli zl. 3 ;  a ileż to kosztuje

więcejby ucierpiała.  „ „ .U t r o w an a  produkeya 10 fur  gnoju?
Jeżeli  zaś zieńiin w ten sposob usale nio cbodzi tu o p o w i ę k s z e n i e  p r a -

U  p  r a w  a

K a r t o f l e  R o h n n a  z w a n e .
Spraw ozdanie  P an a  Jacquem cnt-B onncfont.- 

(Journal. de 1’Acadejńie d’tioi ucultnre.)

Udzielę tu n a j p r z ó d  wyjątek z  listu Ks ięc ia  
R o h a n , ' d o t y c z ą c y  kartofli, jego imieniem ozna­
czonych; a później opiszę moje własne, z m e n u  
poczynione doświadczenia.

„Historya  tych kartofli  — pisze Książe ró­
wnie jest  szczególniejszą jak  one same. so a,

R o ś l i  11.

która je otrzymała z nasienia przed 4ma laty, o- 
kazuje je wprawdzie każdemu,  ale u h  nikomu 
nie udziela;  a nawet odmówiła ich Krolow.l Hol-  
ł enderskiemu.  W  swej małej posiadłości, do ko­
la o b m u r o w a n e j  ,  uprawia je na własną  tylko po­
t rzebę ,  i na nasienie.. Przy  wybieraniu z roli 
iBSt obecną ; po wybraniu zamyka je najstaran­
niej , i nikomu od nich klucza nie powierza ; sa­
ma je wydaje do-gotowania dla ludzi i^bydta* 1 
jest przytomną dopóki wreć nie poczną.
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, p r z y p a d k i e m  tylko  o t rzym ałem  od me j  dwa 
ka r to f l e ,  a to na z a m ia n  za  k i l k a  **!’« " « ? *  
(cactus),  k tó r e  p r agn ę ł a  p f e i a d ać ;  a k t ó r e  tyl o 
w  zamian za  kar tof le odstąpić jej p rzed s ięwz ią ­
łem . Nacko, mus ia łem jej dać s łowo  honoru ,  iz 
nigdy ani  j ednego  kar tof la  nie p r ześ lę  do o 

l andy i ,  Belgi i  i N iemiec ,” . .
„ A b y  dać w y o br aż en ie  o ich nadzwycza jne j  

p l e n n o ś c i ,  przytoczę tuta j  trzy p rzy k ła dy :  -

„ P .  j Y I a r t i  ejl w A l a i n  zeb ra ł  w  osta tnie j  je­
sieni  ka r tof l e ,  których pojedyncze sz tuk i  w a z y l y  
13 funtów 14. ló to w ;  11 funtów 18 ló t o w ;  nuko-

niec 9 fun tów 26 lótow* t
VP. M o u l e t ,  w łaś c ic i e l  z i e m s k i ,  mój s ą s i a d ,  

O t r z y m a ł  odem nie  j eden ma lu tk i  ka r to f e l e k ,  o 4  
o e z k a c h , ważący  nieco mnie j  niż  i ó t ;  j ed n ak ż e  
w  ro k u  n a s t ę p n y m  zebrał  z niego 48£ funt.”

„ P r o k u r a t o r  Opac twa  A u t e r i v e ,  w K an to n ie  
F r e i b e r g ,  k tó re m u  przed dw om a laty udzie l i ­
ł e m  2 ka r to f l e ,  w d rug im r o k u  zebra!  ich G wo ­
j ó w  pa rokonnych i 8 wie lk ich  k o s z y ; lubo nie 
wy sadz i ł  ća lego  p ie rwszoletniego z b i o r u , gdy z i  
p rzyjaciołom p ew n ą  onegoż cząs tkę  u d z i e l i ł ,  i 
d l a  próby k i lk a n aś c i e  sz tuk  ugotował .

„ P o n i e w a ż  kar tof le  te bardzo  późno do j rzewa­
j ą ’ prze to  zb ie ra ją  Się zwykle  około S. M a rc in a ,  
gdy  ich nać zupe łnie  uschnie .  Do sadzenia^ le­
psze są  pomnie jsze niź l i  w ie lkie . ' ’

T e r a z  moje doświadczenie .  — Dopie ro  10 m a ­
j a ,  za tem z b y t ’późno do sadzenia  kartofl i  z g r -  
tu n k u  późno dojrzewającego,  o t r zymałem 8 sz tuk 
kar tof l i  R o h a  n a ,  z k tórych największy waży ł  2 
funty,  inne  były zwycza jnej  wi e lkośc i ;  a  nawet

n ie k tó r e  ba rdz o  innie.
T e  S kartofl i  pokra jane  na 38 e z ę s c ,  każ da  o 

jednem o c z k u ,  sadzono w rzędy,  3 stopy od sie­

bie  od leg le ,  na 6 cali g ł ęb oko ;  ( j edna kże  tylko 
na 3 r al e b y l v  z iemią  p r z y k r y t e )  w z iemię  ś redn ią ,  
przed k i lku  laty na dwi e  stopy . r e g u l o w a n ą ,  a 
t e raz  świeżo mierzwioną.

W k r ó t c e  powschodzi ly ,  i t ak mocno w e g e to w a ­
ły, iż niezadługo  przerosły kar tof l e innego  g a ­
t u n k u ,  równie  s t a ra n n ie  ho do w an e ,  a mies iąc 
wcześn ie j  sadzone .  W  końcu  paźdz ie rn ika  nać 
ieh doszła  do 6 stóp wy soko śc i ;  ciągle wege to ­
w a ł a ,  nie wyda jąc  n aw e t  z a w ią z k ó w  k w i a t u ,  
dopóki  nas tąp iony  w tym czasie m r ó z ,  nie p rze r ­

wał  jej rośn ięn ia .
Ca ła  ich uprawa  ogranicza ła  się na dw u kr o tn em  

o c z y s z c z e n i u  z chwastów i d w u k r o t n e m  obrad le -  
niu.  L a t o  było n ad er  su c h e ,  za te m p l ono w i  i c h

niesprzyja jące.
Między  10 a 15 l i s topada  zos tały z z i emi  w y ­

b r a n e ,  i ważyły 300 funtów.  N iek tó re  sz tuk i  
w a ż y ł y  nieco mnie j  niz 3 funty;  w ię ks ze  1 do 2 
fun t ów ,  r esz ta  była d robną.

U g ot ow an e  na próbę zaraz  po w y b ra n iu  z z i e ­
m i ,  mało były mączys fe ,  z powodu n iedoj rza ło­
śc i ;  później  zaś go tow ane ,  by ły  smaczne i bar -  

dzo mączne.

Te go  ga t unku  kar tof l i  o t r zym ał  tej wiosny pa­
r ę  sztuk Pan G u n t e r ,  ogrodowy botanicznego  
oo-rodu w W a rs za w ie .  —  Późnie j  opiszę w T y g o ­
dniku  uprawę  i plon onyeh t egoroezny;  tymcza­
sem n a m ie n i a m :  iż mimo opóźnionego s a d z e n i a ,  
n i edogodnej  pory czasu ,  i tej ważnej  okol iczno­
ś c i ,  iż tylko pojedyncze ocz ka  były sa d z o n e ,  o- 
' t r zymał  P G i i n t e r  k a r t o f e l ,  ważąc y  2 funty 8 
l ó t o w ; r esz ta  pomnie j sza .  Je den  z osta tnich u- 
dzie l i ł  P .  G i i n  t  e r  Redakey i .  Red.
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T e c Ii 11 o I o g* i a W  i e f s k  a.

( A r a k  i n a ś l a  d o w a n i e p r a w d z i w e g o .

Ar. ik rob ią z ryżu,. z t rzciny e' tikrowe], lu b  z 
soku  orzechów kokosowych .  Ostatni  jes t  naj le­
pszy. P rzychodz i  on do nas  z P a  t a  w i i. P ierwsze 
zaś,  z ( l u n .  T yc h  s a l r e y  gatunki: ,  r a z , ,  d w a  
razy i trzy'  razy di.-styIłowane..— A ra k  dubel towy,  
najwięcej  jest w Europ ie  lubiony.

A . afe. sziuezniy, czyli naśli idowariie p r aw dz i w e­
go, bardzo j u ż  jest ttjiowszechnio'nym. Na jwię ce j  
zaś zbliża,  s ię do p rawdz iwego,  otrzyman-y podług 
sposobu P. H n w h o f f .  Pos tępu je  ■ s ię  tir j a k  na ­
stępuje:  2 uneye kwas u  s i a rk o w e go  z ko nce n t r o ­
wanego,  polą.e,znją się z 6- flint. wody. Do.  tej

mieszan iny dodaje się 24' utfćye zw yczajnego syro* 
pii, ' 6  nneyf  g rub o  ut łuczone j  kory dę bo w e j r 2  un-  
eye sp roszkowanego  n iedo kwasu  m a n g a n e z o  f  urt- 
eytr a lkoholu na- 82 stop-. T .  W s z y s t k o  zos taj e n a ­
kryte,  tv iniejscu chfodneńt ,  przez J rok ii, i przez 
ten cza-ś mięsza  się k i l k a  razy d re w n ia n ą  łopa­
tka.  Poezahi ,  powyższa.  mieszanina' ,  połąeza się- z 
36  kwai-f. w ód k i ,  ch l o rk iem wapn a  oczyszczonej ,  
i  ras tylko s ię  dys tyhi je .  - Otrzym any produkt'feiir- 

!liuje się na żół to za pomocą- palonego enkrti.- —  
Po d ług  tw ie rd z en ia  P. B r a u d e s ,  a r a k  tym sper. 
sofie iii Ot rzymamy,  t ak  ko lo rem j a k  sm a k i e m  i ztr- 
paehenr ,  najpodobnrej t tzy' j e s t  do p r aw d z i we g o .

( J o  u r  n. d. teeli .  u. Eko.  Chemie 12i B . )

L t t  c r  a t ii r  a R o l n i c  z a. .....
— - ■yfmpli ■ i I— ; <•. ? . ?-•-%{ p.lr, ' , r  s *«* ,v

W y k a z  d z i e ł  g o s p o d a r s k i c h  w y  d r u k  o -  N a u k a  o ruchu i siło- płynów,  z ' zastosowań iern 
w a n y c h  o d  r. 1 8 3 5 ,  o ż y l i  o d  p o e z ą -  do budow y pónńip, k a n a łó w ,  grobe l  i wsze lk ich 

t k u  w.y d a w a n  i a , , n  i n i e j s z » g o  p i s m a -  ińócKin, s i ł ą  wód y  pórusżanychy przez N. Boijnil- 
“■ fon,  z rycinami .  8. W a r s z a w a .  T836. zł: 4. gr. 15

S tosownie do przyrzeczenia na s tron.  J j J  (w -  ' Nauka ' "owczarska ,  czyli  przepi sy  postępowania 
nocie)  uczynionego,  zainic-szczam tu wy kił Z dz.ei  przy p ie l ęgnowaniu  owiec popraw nyefi; z niemiee-  
gospodarskicl i ,  -które od r. 1835 wyszły na w i -  k iego oryginału J .  G. E l sne ra  na j ęzyk  polski  
dok publiczny.  przełożona,  12. W r o c ła w .  835 . '  z!. 2  gr.  15.

' N a u k a  c h o d o w a n ia  p szczó ł ,  o p a r ta  na w i e M e -  W  , . - •* criSso, a:, . , „ . . . .  , _  _  . N au k a .u f  rz-rmy warwa i ulepszenia zw ie rz ą t  do-
t t iun d o s w i a d c z e n h i:: dzieło Dr.  W . K. E. Putset te,  "  , t * , « tu tti o )  1 r.yAmowTetr  z - dodiam.em sposob u  poznawania  ich wie-1- 
•z niemieckiego p rze łoży ł  J.  S. Si K raków.  1Ś25. ~ — ę K '■ -K A  xfyu , . i< . ,r o i  . i ku,  dla uczniów w e t e r y n a r i i  Cesar sk ie j  ruedyko-

.eriigprgieanej,  ąkiwląjnii W j l e ń s k i e j ,  p rz e z  A - F .
Adamowicza.  8. Wi lno .  1830. zl :  0.

O ehowie i udoskonaleniu-  s ienkich owiec przez

N a u k a  leczenia chorób zwie rzą t  domowych z
najnowszych  autorów wete rynaryjnych,  j ako  to :
W a ge n fe ld a ,  l lóh lwesa ,  Weytha ,  Bojanusa,  Ku-  ,,

, , , ■ i, . j . Barona G em t ,  p rze łożone  na polskie.  8... Poznań ,uscha , P e t e rk i ;  dla użytku gospodarzy w ie j -  ’ 1 1
1 • "( 1 T  » •  -V -  . ' ' ’ W J > U W W »  '3 Ł ł»-

sk ich  zebrana, ,  przez J.  iS. Kurowskiego ;  z XI .  ryc.
8- ł \  ar szawa.  1830.. zł .  15., (Dokołiczende w następnym  Arzr.)

Redaktor Tygodnika Net-.. K u r o w s k i  przy ulicy Rynek Nowego Miasta Nro 311. —  w  D rukarni XX. P i j a r ó w .


